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Wynalazek niniejszy dotyczy układów
do przesyłania sygnałów na fali nośnej, a w
szczególności układów, w których większa
liczba korespondencyj jest przesyłana po
wspólnej linji przesyłowej zapomocą róż¬
nych fal nośnych,

W układach przesyłowych, pracujących
na fali nośnej, w których jeden wspólny ob¬
wód wysyła kilka wstęg sygnałów wielkiej
częstotliwości jest rzeczą pożądaną (ze
względu na wyzyskanie zakresu częstotliwo¬
ści, jaki można wysyłać z danego obwodu),
aby przedziały częstotliwości między po-
szczególnemi wstęgami sygnałowemi były
możliwie małe. W urządzeniach i układach,
znanych obecnie, nie jest rzeczą łatwą
zmniejszyć przedziały międzywstęgowe. Se¬

lektywność filtrów, służących do oddziela¬
nia od siebie wstęg częstotliwości na stacjach
końcowych była, jak dotąd, zbyt mała. Ide¬
alnym filtrem byłby taki, któryby nie tłumił
wcale pożądanej (odbieranej) wstęgi często¬
tliwości sygnałowych, natomiast stwarzał
tłumienie nieskończenie wielkie dla wszyst¬
kich innych wstęg częstotliwości. Wszystkie
filtry, jakie można obecnie budować, nie da¬
ją tłumienia zerowego przy wstędze odbie¬
ranej, jako też przy częstotliwościach, róż¬
niących się znacznie od tej wstęgi, ich tłu¬
mienie jest wprawdzie stosunkowo duże, ale
ma jednak wartość skończoną. Wstęgom, za¬
wartym między wstęgą odbieraną a wstęgą
skrajną, przy której tłumienie jest bardzo
duże, odpowiadają coraz to większe tłumie-



nia w miarę przybliżania się tych wstęg do
wstęgi skrajnej. Jednak, jeśli przedziały
między poszczególnemi wstęgami w układzie
sygnalizowania wielokrotnego są bardzo ma¬
łe, wówczas fale skrajne wstęgi, sąsiadują¬
cej z wstęgą odbieraną, będą przechodziły w
pewnym stopniu poprzez filtr odbiorczy,
wskutek czego może wystąpić zjawisko in¬
terferencji fal obu tych wstęg.

Próbowano również rozmieszczać wstęgi
częstotliwości bardzo blisko siebie, ale to
również posiada liczne niedogodności. W
przypadku zastosowania pewnej liczby fil¬
trów, połączonych ze sobą równolegle i włą¬
czonych w jeden wspólny obwód wejściowy
stacji nadawczej, oporność pozorna, jaką
przedstawia filtr jednego obwodu w stosun¬
ku do obwodu sąsiedniego może być zupeł¬
nie mała, przyczem oporność ta może być
niejednakowa dla poszczególnych częstotli¬
wości wstęgi sąsiedniej. Ponieważ oporność
każdego filtru winna zmieniać się w grani¬
cach określonych, przeto mogą pojawiać się
odbicia i zniekształcenia, zwłaszcza przy
częstotliwościach, leżących blisko skrajnych
częstotliwości wstęg. Zniekształcenia takie
mogą mieć miejsce również na stacji odbior*-
czej. Wstęgę fal o danym zakresie częstotli¬
wości, przychodzącą do pewnej grupy, połą¬
czonych ze sobą równolegle filtrów aparatu
odbiorczego, przewodzi tylko ten filtr, któ¬
rego oporność dla tej wstęgi jest najmniej¬
sza. Jednocześnie jednak może nastąpić zja¬
wisko odbicia się, gdyż oporność pozorna,
jaką przedstawia ten filtr, może ulegać zmia¬
nom, spowodowanym stosunkowo małą opor¬
nością pozorną wewnątrz przejściowej wstę¬
gi sąsiednich pasm częstotliwości. Znie¬
kształcenia mogą pogorszyć poważnie jakość
odbioru.

W uk/adzie komunikacji wielokrotnej
według wynalazku przedział częstotliwości
między sąsiedniemi obwodami częstotliwości
może być znacznie zmniejszony bez obawy
wprowadzenia szkodliwych zjawisk, wymie¬
nionych w krótkości wyżej. Naogół układ

ten jest pomyślany tak, że te obwody, które
mogłyby interferować ze sobą, dzieli się na
stacjach końcowych na dwie lub kilka grup.
Grupy te są odosobnione od siebie, jednak
ze względów energetycznych są sprzężone
ze sobą we wspólnym obwodzie przesyło¬
wym. W przypadku istnienia dwóch grup
każda grupa może zawierać wstęgi różnych
częstotliwości. Gdy w zakresie grupy po¬
szczególne wstęgi są oddzielone od siebie
szerokością wstęgi, wówczas zjawisko wza¬
jemnego bocznikowania się filtrów, należą¬
cych do tej grupy, jest praktycznie znikome.
Filtr, odpowiadający wstędze jednej grupy,
nie może oddziaływać na częstotliwości (sy¬
gnały), zawarte w obydwóch wstęgach są¬
siednich, ponieważ wstęgi te należą do innej
grupy i są odosobnione od siebie. Jeśli filtry
w każdej grupie zamiast równolegle są po¬
łączone ze sobą szeregowo, wówczas jest
rzeczą korzystną odosobnić te grupy od
siebie według niniejszego wynalazku.

Urządzenia, izolujące poszczególne gru¬
py od siebie, mogą mieć kilka postaci wyko¬
nania. Według jednej z tych postaci do od¬
powiedniej grupy są przyłączone urządze¬
nia, które przewodzą w jednym tylko kie¬
runku tak, iż jedna grupa zostaje oddzielo¬
na od innych, przyczem w tym celu może
być z powodzeniem użyty wzmacniak z
przerwą próżniową. Fale, należące do danej
wstęgi jednej grupy, mogą być przesyłane
swobodnie do wspólnego obwodu lub też mo¬
gą wychodzić z tego obwodu. Na fale te nie
oddziaływają filtry sąsiednich wstęg czę¬
stotliwości, należące do nnych grup, ponie¬
waż grupy te są oddzielone od siebie zapo-
mocą urządzenia, przepuszczającego prąd
tylko w jednym kierunku.

Według innej cechy znamiennej wyna¬
lazku utrzymuje się pewien stosunek skraj¬
nych częstotliwości każdej wstęgi do często¬
tliwości fali nośnej, z którą częstotliwości
tych wstęg mogą tworzyć różne kombinacje,
np. w celu modulacji lub demodulacji. Za¬
kres częstotliwości, w którym mogą wystę-
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pbwać określone modulacje (linjowa, kwa¬
dratowa i t. d.) jest określony stosunkiem
skrajnych częstotliwości tego zakresu. Pro¬
dukty trzeciego rzędu, to znaczy, częstotli¬
wości, pochodzące z modulacji kwadratu fa¬
li nośnej częstotliwościami sygnałowemi lub
z modulacji fali nośnej kwadratem częstotli¬
wości sygnałowych, albo trzecie harmonicz¬
ne zarówno fali nośnej, jak i fali sygnałowej,
powodujące szczególnie silne zakłócenia,
pojawią się we wstędze sygnałowej wtedy,
gdy dolna, przeznaczona do modulowania
częstotliwość wstęgi jest mniejsza od poło¬
wy górnej częstotliwości tej wstęgi. Jeśli
najmniejsza częstotliwość będzie równa do¬
kładnie połowie częstotliwości największej,
wówczas wstęga, zawierająca trzecie harmo¬
niczne modulacji, będzie leżała po oby¬
dwóch stronach wstęgi sygnałów modulowa¬
nych, to jest wstęga tych sygnałów będzie
(z obydwóch swych stron) przechodziła w
sposób ciągły we wstęgi trzecich harmonicz¬
nych modulacji. Ponieważ fale o tych czę¬
stotliwościach (trzecich harmonicznych) są
tłumione w filtrach niecałkowicie, przeto
jest rzeczą pożądaną, aby między skrajnemi
częstotliwościami wstęgi był zachowany sto¬
sunek mniejszy od 2:1, Wskutek tego trze¬
cie harmoniczne modulacji mogą być znacz¬
nie odsunięte od skrajnych częstotliwości
wstęgi sygnałowej, a zatem mogą być sku¬
tecznie tłumione w filtrze. Tak samo przy
demodulacji, ze względu na usunięcie trze¬
ciej harmonicznej, jest rzeczą pożądaną, aby
najmniejsza częstotliwość wstęgi po zdemo-
dulowaniu była większa od połowy najwięk¬
szej częstotliwości tej wstęgi.

Inne szczegóły układu według wynalaz¬
ku opisane będą bliżej przy omawianiu po¬
szczególnych przykładów wykonania. Oczy¬
wiście układ ten pozwala nietylko na zmniej¬
szenie przedziałów między poszczególnemi
wstęgami sygnałowemi, lecz również na
zmniejszenie liczby urządzeń selektywnych,
potrzebnych w takich układach.

Fig. 1 rysunku przedstawia układ prze¬

syłowy na fali nośnej o kolejnych stopniach
modulacji i kolejnych stopniach demodula¬
cji, fig. 2 — układ odbiorczy, połączony z u-
kładem przesyłowym według fig. 1, fig. 3 i
4— odmienne postacie urządzeń do rozdzie¬
lania wstęg na grupy, fig. 5 — charaktery¬
styki urządzeń selektywnych w zastosowa¬
niu do wstęg w pierwszym stopniu modula¬
cji i w drugim stopniu demodulacji i wresz¬
cie fig. 6 przedstawia charakterystyki urzą-
dzień selektywnych, stosowanych w drugim
stopniu modulacji i w pierwszym stopniu de¬
modulacji tegoż układu, w celu przepu¬
szczenia grup, podwójnie zmodulowanych.

Na fig. 1 przedstawiono schematycznie
stację końcową, w której sygnały, pochodzą¬
ce z szeregu obwodów małej częstotliwości,
są nakładane na fale nośne, a to w celu
przekazania ich do różnych miejsc w bar¬
dzo szerokiem widmie częstotliwości sygna¬
łowych. Przekazywanie to jest uskutecznia¬
ne w dwóch stopniach. Obwody małej czę¬
stotliwości są podzielone na szereg grup
A, Bf C, D, 0, R. Wewnątrz każdej grupy
sygnały o małych częstotliwościach, pocho¬
dzące z różnych linij 119 12 i t. d., są nakła¬
dane na fale nośne różnych częstotliwości
tak, iż wytwarzają wstęgi częstotliwości, zaj¬
mujące różne miejsca w danem widmie czę¬
stotliwości. Wszystkie wstęgi, należące do
tego samego widma, nakłada się następnie
na drugą falę nośną tak, iż ostateczna wstę¬
ga zajmuje swe miejsce w szerszem widmie
częstotliwości.

Wewnątrz każdej grupy, np. grupy A,
może być np. 60 linij małej częstotliwości
llf 12 i t. d., po których mogą być przesyła¬
ne fale telefoniczne, telegraficzne lub inne.
Prądy każdej poszczególnej linij lx są do¬
prowadzane do modulatora Af, do którego
doprowadzane są również fale z generatora
Gl o częstotliwości fali nośnej, dzięki czemu
fala nośna jest modulowana sygnałami, po-
chodzącemi z linji małej^częstotliwości. Sy¬
gnały z modulatora Af przechodzą następ¬
nie przez wstęgowy filtr przepustowy CBFlf
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który jesi przeznaczony do przesyłania tyl¬
ko poszczególnej, żądanej wstęgi częstotli¬
wości sygnałowych. Modulator i filtr mogą
być tego rodzaju, że zostaje wytwarzana i
przesyłana przez filtr tylko jedna boczna
wstęga njodulacji. Przy przesyłaniu mowy
może być wymagana wstęga o częstotliwo¬
ściach, leżących między 250 a 2750 cyklami,
jeżeli zaś generator Gl wytwarza częstotli¬
wość 263 kilocyklów, wówczas dolna wstęga
częstotliwości mówniczych zostaje nałożona
na falę nośną, a górna zniesiona, tak iż o-
trzymuje się wtedy wstęgę częstotliwości o
częstotliwościach, zawartych między 260,25
a 262,75 kilocyklami. Częstotliwości różnych
generatorów Gl, G2, G3 i t, d. mogą być
otrzymywane dokładnie, wychodząc z fali o
wspólnej częstotliwości podstawowej. Prze¬
dział częstotliwości między generatorami Gl
i G2 może wynosić 4000 cyklów. W każdej
grupie A, B, C i tak dalej są przewidziane
dwie szyny zbiorcze CB1, CB2. Do każdej z
tych szyn zbiorczych są przyłączone naprze-
mian filtry wstęgowe danych pasm częstotli¬
wości. Do szyny CĘl są przyłączone równo¬
legle np. zaciski wyjściowe filtrów CBF1,
CBF3, CBF5 i tak dalej, natomiast do szy¬
ny CB2 są przyłączone zaciski filtrów CBF2,
CMF4 i tak dalej. Sygnały z pierwszej szyny
przechodzą przez wzmacniak katodowy Al
do jednej z grupowych linij wyjściowych
LI, L2 i t. d. Sygnały z drugiej szyny prze¬
chodzą przez podobny wzmacniak A2 do tej
samej linji wyjściowej. Oporność boczniku¬
jąca, przyłączona równolegle do obwodu
wejściowego wzmacniaka, może stanowić od¬
powiednią końcową oporność pozorną fil¬
trów.

Charakterystyki, wyrażające zależność
oporności pozornej od częstotliwości filtrów,
przyłączonych do odpowiednich szyn zbior¬
czych, są przedstawione na fig. 5. Częstotli¬
wości są przedstawione na osi poziomej, a
pozorne oporności charakterystyczne albo
oporności końcowe — na osi pionowej.
Wstęgi sygnałowe w obydwóch grupach,

przedstawione zapomocą szeregów zakresko-
wanych prostokątów, są oddzielone od sie¬
bie przedziałem, większym nieco od szero¬
kości wstęgi zwykłej np. są oddzielone od
siebe szerokością wstęgi, zwiększoną o pod¬
wójny, końcowy przedział międzywstęgowy,
np. 5.500 cyklów. Filtr jednego pasma, np.
filtr CBFll wywiera niewielki wpływ na
wstęgę sygnałów, wychodzących z równole¬
gle przyłączonego filtru CBF13 pasma są¬
siedniego. Co do najmniejszej częstotliwości
wstęgi należy zaznaczyć, że przy tej często¬
tliwości charakterystyczna oporność pozor¬
na filtru CBFll jest duża tak, iż filtr ten
wywiera znikomy wpływ na oporność filtru
pasma sąsiedniego. Podobne warunki są za¬
chowane w grupie, przedstawionej zapomo¬
cą dolnego szeregu prostokątów.

Ponieważ wzmacniaki katodowe Al i A2

są włączone w przewody, idące od szyn
zbiorczych, przeto sygnały, pochodzące z
filtru CBF13 albo z innego filtru tej grupy,
nie podlegają np. wpływom filtrów CBF12
i CBF14, należących do drugiej grupy. Sy¬
gnały te dochodzą do praktycznie tej samej
oporności wejściowej, stanowiącej przerwę
próżniową wzmacniaka A2. Każde urządze¬
nie, przewodzące prąd w jednym kierunku,
może być użyte do tego celu, ponieważ za¬
wsze byłoby wolne od działania bocznikowe¬
go filtrów innej grupy.

Gdyby odłączanie filtrów odbywało się
tak stopniowo, że przy częstotliwości na
jednym końcu wstęgi, przepuszczonej przez
filtr, oporność pozorna filtru dla przedostat¬
niej, usuniętej wstęgi byłaby niewielka,
wówczas można byłoby tworzyć trzy lub
więcej grup, z których każda byłaby odizo¬
lowana od innej zapomocą wzmacniaka i za¬
wierałaby tylko co trzecie lub dalsze zkolei
pasmo. W ten sposób otrzymałoby się prze¬
rwę częstotliwości między pasmami, wyno¬
szącą kilkakrotną szerokość pasma, i albo u-
możliwiłoby to użycie filtrów o mniejszej
selektywności, albo umożliwiłoby większą
selektywność w rodzielaniu od siebie pasm.



Gdyby te same grupy filtrów były przy¬
łączone wszystkie równolegle do pojedyn¬
czej szyny zbiorczej, wówczas wytworzyła¬
by się zupełnie inna sytuacja. Przypuszcza¬
jąc, że charakterystyki obydwóch filtrów są
takie, jak według fig. 5, łatwo stwierdzić, że
wskutek zachodzenia na siebie tych charak¬
terystyk sygnały np. z filtru CBF13 byłyby
poważnie zniekształcone. Sygnały te byłyby
bocznikowane, zwłaszcza przy mniejszych i
większych częstotliwościach, filtrami CBF12
i CBF14, których oporność pozorna jest nie-
tylko mała przy częstotliwościach wstęgi sy¬
gnałowej między temi filtrami, lecz również
nie jest jednostajna przy częstotliwościach
całej tej wstęgi. Zjawisko zabocznikpwania
jest wogóle niepożądane. Jednak w przy¬
padku powstawania zniekształcenia boczni¬
kowaniu temu nie można zapobiec zapomocą
samego tylko wzmacniania, bowiem potrzeb¬
ny jest do tego wyrównywacz.

Na fig. 1 litera T oznacza obwód do prze¬
kazywania szerokiej wstęgi fal nośnych, mo¬
dulowanych pojedynczo i przychodzących z
pojedynczych jednakowych grup A, B, C
i t d. poprzez linje LI, L2 i t. d. do odpo¬
wiednich linij w zakresie częstotliwości no-v
śnej, w celu doprowadzania tych fal do li*
nji przesyłowej LE. Urządzenie, stosowane
na tym drugim stopniu modulacji, może być
podobne do urządzenia, stosowanego na
pierwszym stopniu z wyjątkiem zakresu czę¬
stotliwości, do jakiego jest ono przeznaczo¬
ne. Wstęga fal, doprowadzanych do każdego
modulatora M*, waha się w rozpatrywanym
przykładzie wykonania między 260,25 a
498,75 kilocyklami na sekundę. Gdy często¬
tliwości generatorów fali nośnej Cl, C2
i t. d. są poprzedzielane od siebie przedzia¬
łami po 240 kilocyklów, wówczas przedział
częstotliwości między górną wstęgą jednej
grupy przekazywanej a dolną wstęgą grupy
sąsiedniej będzie taki sam, jak między wstę¬
gami wewnątrz grup, to jest, będzie wyno¬
sił 1500 cyklów. Energja wyjściowa na tym
drugim stopniu będzie więc składała się z

szeregu eriergji wstęg sygnałowych, z któ¬
rych każda ma szerokość 2500 cyklów i jest
oddzielona od wstęg sąsiednich 1500 cykla¬
mi. Częstotliwość najniższej grupy fali no¬
śnej wynosi 1080 kilocyKjlów na sekundę.
Przy największej częstotliwości 5160 kilocy¬
klów na sekundę otrzymuje się 18 grup. Gru¬
powe filtry wstęgowe (przepuszczające)
GBF1, GfiH2 i t. d. winny przepuszczać tyl¬
ko dolne^pasma tych wstęg bocznych. Filtry
te są najlepiej typu elektrycznego, tujajw-
niicmeigo w patencie amerykańskim Nr
1227113.

(Modulatory grupowe M' są podzielone na
dwie grupy, zawierające naprzemian pasma
zmiennej częstotliwości. Filtry wyjściowe
GBF1, GBF3 i t. d. są przyłączone do szyn
zbiorczych TCB1, natomiast filtry GBF2t
GBF4 i i d. są przyłączone do szyny zbior¬
czej TCP2. Pierwsza grupa jest przyłączo¬
na do wzmacniaka katodowego A3, druga
zaś do takiegoż wzmacniaka A4. Oporność
bocznikowa może być również użyta jako
końcowa oporność pozorna. Wzmacniaki te
mogą być włączone wprost w linję przesyło¬
wą tlE albo też za pośrednictwem wzmacnia¬
ka mocy A5, jak to przedstawiono na rysun¬
ku. Ze względu na sprawne przesyłanie czę¬
stotliwości rzędu 5000 kilocyklów na sekun¬
dę jest rzeczą pożądaną użyć pary przewo¬
dów współosiowych, np. przewodów według
patentu amerykańskiego Nr. 1781124. Nie
jest rzeczą istotną, aby pasmowy obwód
modulujący i grupowy obwód modulujący
były bezpośrednio sprzężone ze sobą, przy
czem linje LI, L2 i t. d., łączące te obwody
ze sobą, mogą być linjami przesyłowemi ty¬
pu współosiowego lub też innego typu odpo¬
wiedniego.

Fig. 6 przedstawia typową charaktery¬
stykę oporności pozornej w zależności od
częstotliwości grupowych, przepuszczanych
przez filtry wstęgowe GBF1, GBF2 i t, d.
Ze względu na przejrzystość rysunku przed¬
stawiono w każdej grupie, Oznaczonej pro¬
stokątami zakreskowanemi, tylko cztery
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wsitfgisygnałowe, jednak w przykładzie opi-
gyurahym można stosować 60 pasm w każdej
grupie A, B, C i t d, Dzięki połączeniu li-
nij naprzetpian, między grupami pasm każ¬
dej szyny zbiorczej istnieje szeroki przedział
częstotliwości. Fig. 6 uwydatnia szybki
wzrost oporności pozornej filtrów, np. filtru
GBF5 w tym przedziale częstotliwości. Na¬
wet przy najmniejszej częstotliwości grupy,
przepuszczonej przez filtr GBF7, oporność
charakterystyczna filtru GBF5 jest tak du¬
ża, źe praktycznie nie powoduje wcale zja¬
wiska bocznikowania. To samo można po¬
wiedzieć o działaniu filtru GMF9 na naj¬
większą częstotliwość tej same) grupy. Dzię¬
ki wzmacniakom katodowym A3 i A4, łą¬
czącym obydwie szyny zbiorcze wspólną li-
nją przesyłową, jest zupełnie usunięte dzia¬
łanie bocznikowe filtru w jednej grupie na
sygnały grupy, przyłączonej do drugiej szy¬
ny zbiorczej. Takieodosobnienie grup od sie¬
bie jest identyczne z odosobnieniem obwo¬
dów linjowych zapomocą wzmacniaków Al
i A2. Najlepiej zastosować wzmacniaki typu
przeciwsobnego, zrównoważone pojemno¬
ściowe przeciwko zjawiskom sprzężenia
zwrotnego.

Gdyby filtry wstęg grupowych obydwóch
grup były przyłączone do tych samych szyn
zbiorczych, wówozas działanie sygnałów są¬
siedniej grupowej częstotliwości byłoby o
wiele większe. Jak przedstawiono linją
kropkowaną na fig. 6, oporność pozorna jed¬
nego filtru grupowego, np. filtru GBF6,
jest bardzo mała w zakresach częstotliwo¬
ści grup, położonych tuż powyżej i poniżej
danej grupy, wskutek czego powstałoby
zniekształcenie, zwłaszcza we wstęgach czę¬
stotliwości, położonych na krawędziach tych
grup.

Na fig. 2 jest przedstawiony odbiorczy
obwód końcowy, służący do rozdzielania sy¬
gnałów częstotliwości nośnej, przychodzą¬
cych z linji przesyłowej LE, i do sprowadza¬
nia tych sygnałów do częstotliwości telefo¬
nicznej, w celu przekazania ich do kilku ob¬

wodów telefonicznych. Stopień pierwszy lub
rozdział grupowy i demodulacja odbywa się
w aparacie V. Każda oddzielona i zdetnodu-
lowana grupa zostaje następnie podzielona
całkowicie na swoje składowe wstęgi sygna¬
łowe, które następnie zostają ostatecznie
zdemodulowane. Układ grupowy tych obwo¬
dów odbiorczych może być taki sam, jak ob¬
wodów nadawczych, chociaż nie jest to rze¬
czą istotną. Jednakże układ taki jest pożą¬
dany, ponieważ pozwala używać wspólnego
źródła fali nośnej do celów zarówno modu¬
lacji, jak i demodulacji oraz zmniejsza licz¬
bę różnych, wymaganych obwodów selek¬
tywnych.

Sygnały z linji LE przechodzą przez
wzmacniak A6 i pozrzez obydwie drogi, za¬
wierające wzmacniaki A7 i A8. Do wzmac-
niaka Al jest przyłączona szyna rozdzielcza
RDB1, a do wzmacniaka A8 — szyna roz¬
dzielcza RDB2. Przepuszczające filtry wstę¬
gowe GBF*1, GBF'3 i t. d.f przyłączone do
szyny RDB1, wybierają naprzemian grupy
częstotliwości sygnałów, doprowadzonych
do szyny rozdzielczej z linji LE. Filtry
GBF'2, GBF'4 i t. d.f przyłączone do szy¬
ny rozdzielczej RDB2, wybierają naprze¬
mian grupy innego zespołu częstotliwości.
Za każdą grupą filtrów znajduje się demo¬
dulator DM\ najlepiej typu zrównoważone¬
go, ujawnionego w patencie amerykańskim
Nr 1343306. Fale demodulujące są wytwa¬
rzane zapomocą generatorów wielkiej czę¬
stotliwości Cl, C2 i t. d. Częstotliwości te
mogą być takie same, jak i czynnych fal no¬
śnych w obwodach modulacyjnych. Fale, wy¬
chodzące z każdego demodulatora SM', two¬
rzą w rozpatrywanym przykładzie około 6Q
pasm sygnałowych fali nośnej w zakresie od
260,25 kilocyklów do 498,75 kilocykiów.

Charakterystyki poszczególnych filtrów
grupowych GBF1, GBF'2 i t. d. mogą być
takie same, jak charakterystyki filtrów
GBFt, GBF2 i t. d., przedstawionych na fig.
6. Wobec szerokiego przedziału częstotliwo¬
ści grup, przyłączonych do każdej szyny,
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Sygnały w jednej grupie częstotliwości nie
podlegają! praktycznie biorąc, zniekształca¬
niu ze strony filtrów wstęgowych grup są¬
siednich, przyłączonych do tej samej szyny.
Sygnały, przesyłane poprzez wzmacniak A7
np. do filtru GBF'7, nie podlegają boczniko¬
waniu zappmocą filtrów GBF'6 i GBF'8 są¬
siedniego pasma częstotliwości, ponieważ
filtry te są oddzielone od siebie wzmacnia-
kiem A8. Wymagania, odnoszące się do
tłumienia w filtrach grupowych, mogą być
znacznie zmniejszone wobec tego, że pasma
są przedzielone filtrami wstęgowemi. Jedno¬
cześnie wzmacniaki zapobiegają wzajemne-
mu oddziaływaniu na siebie obwodów grupo¬
wych, co przyczynia się zazwyczaj do roz¬
szerzenia charakterystyki tłumienia.

Droga wstęgi fali nośnej, doprowadzanej
do grup A, B* i t. d, obwodów pasmowych
jest taka sama, jak droga grup wstęg, pro¬
wadzonych poprzez obwód V. Np. fale przy¬
chodzące grupy A są doprowadzane do
dwóch wzmacniaków A9 i A10, przyczem
pierwszy wzmacniak jest przyłączony do
szyny rozdzielczej DB1, a drugi do szyny
rozdzielczej DB2. Do szyny DBl są przyłą¬
czone naprzemian filtry GBF'l, GBF'3 i t. d.
p$sm częstotliwości, pozostałe zaś pasma
częstotliwości przechodzą przez filtry
GBF'2, GBF'4 i t. d., przyłączone do szyny
rozdzielczej DB2. Demodulatory DM oraz
źródła prądów szybkozmiennych G*l, G'2
i t. d., przyłączone do tych demodulatorów,
mogą być takie same, jak demodulatory DM'
pierwszego stopnia demodulacji oraz źródła
Gl, G2 i i d. pierwszego stopnia modulacji.
Sygnały małej częstotliwości, otrzymywane
w drugim stopniu demodulacji, mogą być
doprowadzane do obwodów telefonowych,
które, jak w przykładzie według fig. 1, mogą
być przyłączone do układu łącznicy telefo¬
nicznej. Wstęgowe filtry przepuszczające w
obwodach pasmowych, dołącione do końcó¬
wek odbiorczych, są najlepiej typu filtrów z
kryształem piezoelektrycznym, o którym by¬
ła mowa wyżej, chociaż i inne typy filtrów

mogą być użyte, pozostając w ramach wyna¬
lazku.

Na fig. 3 i 4 są przedstawione obwody,
odmienne od obwodów wzmacniających, u-
żytych do rozdzielenia grup pasm przenika¬
nych na stacji nadawczej albo odbiorczej.
Według fig. 3 do połączeń grupowych za¬
miast wzmacniaka są włączone tłumiki opo¬
rowe 7, 8, Przewody 9 tłumika 7 oraz przer
wody 10 tłumika 8 są przyłączone na stacji
nadawczej do odpowiednich szyn zbior¬
czych, z któremi są sprężone obydwie grupy
filtrów. Przewody 19 mogą być przyłączone
do wspólnych linij przesyłowych LI, L2
i t. d. tak, jak w przykładzie według fig. 1-
Sygnały w danej wstędze częstotliwości, Aqt
prowadzone np. do przewodów JQ> są stłu¬
mione zapouiocą tłumika 8, poczem są kifror
wane do linji przesyłowej po przewodach
19. Przyległe pasma częstotliwości znajdują
się w prupie, przyłączonej do przewodów 9,
filtry zaś są odizolowane praktycznie zapor
mocą tłumika 7. Chociaż filtry te mają dąż-
ność do wywierania silnego działania bocz¬
nikowego w zakresie częstotliwości wstęgi,
odchodzącej od tłumika 8, to jednak dzia¬
łanie to staje się znikome dzięki tłumieniu
tłumika 7. Jak stwierdzono w poszczegól¬
nych przypadkach, wystarcza, aby tłumie¬
nie tłumików 7, 8 wynosiło 15 decyhelqw.
Działanie izolacyjne może być również roz¬
patrywane w związku z falami odbitemi.
Jedna składowa fal, wychodzących z tłumi*
ka 8, jest wyprowadzona nazewnątrz po
przewodach 19. Druga składowa, przecho¬
dząc przez tłumik 7, zostaje odbita tale, iż
jej fala powrotna zostaję zmniejszona co
najmniej o 30 decybelów w porówna¬
niu do jej wartości pierwotnej. Wszelkie
zniekształcenie w tej fali odbitej, po¬
chodzące z działania filtru, przyłączonego
do przewodu 9, znikomo odbija się tyl*
ko na falach wypadkowych. Jest rzeczą
oczywistą, że do przewodów /|9 można p*zy~
łączyć dodatkowe tłumiki oporowa, a to w
celu przystosowania innych grup w przypad*
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ku braku selektywności filtrów; wymagało¬
by to jednak podzielenia poprzedniego ob¬
wodu na więcej, niż dwie grupy. Tak samo
fale, przychodzące po przewodach 19, pozo¬
stają zasadniczo na końcu odbiorczym poza
oddziaływaniem urządzeń filtrujących, przy¬
łączonych do przewodów 9 i 10.

Na fig. 4 jest przedstawiona cewka dwu¬
kierunkowa, służąca do oddzielenia jednej
grupy od drugiej. Łącznie z linją sztuczną
24, służącą do wyrównywania wspólnej linji
przesyłowej 23, nominalne przewody wej¬
ściowe i wyjściowe 22 i 21 cewki dwukie¬
runkowej są sprzężone ze sobą tak, iż prze¬
syłają energję w obydwie strony w stosun¬
ku do przewodów 23. Sygnały, przychodzą¬
ce do jednej grupy filtrowej, przyłączonej
do przewodów 21 i 22, lub sygnały odcho¬
dzące nie podlegają oddziaływaniu filtrów
innej grupy.

Inna cecha znamienna wynalazku polega
na odpowiednim doborze częstotliwości no¬
śnych i sygnałowych tak, aby ich działanie
było najskuteczniejsze. Obok obydwóch grup
bocznych wstęg sygnałowych modulatory
grupowe wytwarzają jeszcze inne niepożą¬
dane produkty modulacyjne. Produkty trze¬
ciego rzędu są zazwyczaj dość znaczne i
trudne do usunięcia. Położenie ich w widmie
częstotliwości jest określone częstotliwością
c fali nośnej oraz największemi i najmniej-
szemi częstotliwościami fA i fc fal sygnało¬
wych, doprowadzanych do modulatora. Jed¬
na grupa produktów mieści się w zakresie
od częstotliwości (2c + f k) do częstotliwo¬
ści (2c -\- fg), inna grupa znajduje się mię¬
dzy (c + 2łe) a (c — 2fh), reszta zaś mię-
dzy(c + fA-ft)a(c-fA + //Gdy/,
jest mniejsze od połowy fh, wówczas niektó¬
re z tych produktów znajdą się w żądanej
wstędze sygnałowej, która w układzie dolnej
bocznej wstęgi mieści się między (c — f h) a
fc — // Jeśli stosunek między fk i f e rów¬
ny jest dokładnie 2:1, wówczas produkty
nie wypadną we wstędze sygnałowej, lecz
poza nią z którejkolwiek strony. Ponieważ

tłumienie filtrów nie jest duże przy tych
częstotliwościach, przeto fale łatwo prze¬
chodzą. W celu przesunięcia produktów
trzeciego rzędu do takiego miejsca często¬
tliwości, w którem filtr może je usunąć sku¬
tecznie, stosunek fh do fe powinien być nie¬
co mniejszy od 2 : 1. Wobec tego wstęga fal,
przyłożona do modulatorów grupowych AT
według fig. 1, zostaje ograniczona do wstęgi
o rozpiętości około 240 kilocyklów, mie¬
szczącej się między 260,25 a 498,75 kilocy¬
klów na sekundę, przyczem stosunek tych
skrajnych częstotliwości wynosi 1 : 1,92.
Tak samo na stacji odbiorczej jest rzeczą
pożądaną, aby największa częstotliwość grup
demodulacyjnych była mniejsza od podwo¬
jonej najmniejszej częstotliwości grup, a to
ze względu na zapobieżenie przechodzeniu
produktów trzeciego rzędu do pasm sygnali¬
zacyjnych. Skrajne częstotliwości wstęg sy¬
gnałów telefonicznych w pasmowych obwo¬
dach modulacyjnych mogą być regulowane
oczywiście tylko w stopniu ograniczonym.
Produkty trzeciego rzędu mogą być oczywi-?
ście regulowane w inny sposób, np, dzięki
modulacji w stopniach małej mocy.

Wynalazek niniejszy, opisany w zastoso¬
waniu do szczególnego przypadku układu
przesyłowego na fali nośnej, może być użyty
oczywiście z powodzeniem w innych ukła¬
dach. '

Zastrzeżenia patentowe

1. Układ do przesyłania we wspólnem
środowisku na fali nośnej szerokiej wstęgi
częstotliwości, zawierającej szereg pasm, ze¬
branych w grupy, znamienny tern, że wstęgi
częstotliwości, użyte w różnych obwodach,
są rozmieszczone w widmie częstotliwości
tak, iż wstęgi jednej grupy leżą pomiędzy
wstęgami drugiej grupy, przyczem każda
grupa obwodów, będąc odizolowana od in¬
nych grup, jest sprzężona energetycznie ze
wspólnym obwodem przesyłowym.

2. Układ według zastrz. 1, znamienny



tern, że w celu odizolowania poszczególnych
grup od siebie są zastosowane urządzenia,
przewodzące w jednym tylko kierunku.

3. Układ według zastrz. 2, znamienny
tern, że wspomniane urządzenia, przewodzą¬
ce w jednym tylko kierunku, stanowią
wzmacniaki katodowe.

4. Układ według zastrz. 1, znamienny

tern, że pasma w każdej grupie są oddzielo¬
ne od siebie przynajmniej na szerokość jed¬
nego pasma.

International Standard
Electric Corporation.

Zastępca: M. Skrzypkowski,
rzecznik patentowy.
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